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'o trupn~h.„ 
Ale może byłoby już dosyć "I ego 

dobrngo" - lych okropności wojny? 
Wszak zgasla kl'wawa Inn.a na 

\\'schodzie. B1·atC1'skie mogity coraz, 
cichsie wysyłają w świal jęki. Hiala 
ptachla pokoju .lopocze od 2 miesięcy 
nad S.ólją i Konsl.antyn.ipolem. 

Więc powtarzamy, może by bylo 
dosyć już o wszyslkim tamtym? 

I so.111i leż tak SQdzimy, lo też dziś 

WZl'Ok kiel'lljemy nie na .niedawne .po­
la chwały" (niech nasze wrogi maj!! 
lak:! chwałę!) lecz w stronę lak zwa­
nych tynków handlowy1'h i leren,ów 
obrotóll' finansowych, gdzie lo śmierć 
l'uznoszą nie slnlowe lecz zJote pociski, 
ofiarami których nie same cial;t ale 
i dusze ludzkie. 

Wszak wielki drnmalurg, a przeto 
wielki znawca lajemnic dnclła ludz­
kiego - Sofokles, już wydal tajemnicę 

że Lo nie tylko: 
I 
.Pieniądz grody i mLtsta pustoszy" 

ale on: 
„Pieniądz uczciwość z serc szlachetnych 
Uczy podstępem osiągać swe cele [płoszy 
Czynów haniebnych dopuszcza się śmiele" 

a jako taki, niczym bohaterzy z pod 
Salonik i on po swoje w::mrzyny kl-o­
czy nPU lrnpach", I jeszcze raz .po 
lrnpach", bo to nietylko Serbja wypo­
wiedziata bralnic>j Bu!garji wojnę , ale 
legoż rodzaju bralobójczycil rzezi je­
steśmy ciąglymi świaclkami, tak w oka­
zalych murach wielkicb banków i pa­
lacacli gieJcl, jak nn malych mieścin 

1·y11lrnch: przy slraganach, \\"sklepikach 
wiejskich i w bogalych magazynach 
stolic. Bo wszędzie i ciągle, gdzie lylko 
ma miejsce, w tej !nb innej formie 
handel, czyli wymiana pr.}1cy ludzkiej 
lub jej owoców na pieniądz, ten n kry­
ształ z potu i hwi "-'-jak go Al. Kur­
cjusz zwie, lam idzie> bój o życie. 

A grudami trnpów nie tylko u1-
słane Sił pola okolic Kirk-kilisse i -Sko­
daru, lecz i wszyslkie lak zw: pola. 
prncy, chóć ' lu zami:isl krwi, która na 
pobojowiskach wsiąka w ziemię. pot 
ludzki pl'zele\\'a się w kiPSZPnie d1<.mi­
nującegu nad polem pn1Cy kapi't:alisly 
i sprytnego poŚl'l'dnika. A znów ci, 
tak dobrze chadzają w halacie, łapser­
daku, bekieszy pl'Z('tnyslo\YCa - zic>rniu­
nina; jak i smoki11g-u ulylulowa1wgo 
wielkiego fina11sisly. I oni to - ci ry­
ce1·ze i cinl'y przemys!u i handlu dy­
lclują dzisiejszemu światu wal'llnki po­
koju, okladaj:ic haraczem i kosztami 

wojny przez siebie "żywych pobitych" 
jeńcow. I. z ich to ust rozlega się -dziś 
jak p1·zed 25 \viekami z ust groźnego 
zwycięzcy Rzymu, Brennusa, klasyczny 
oKrzyk-r- Biada zwyciężonym"! 

Ą brzmi on w jeden ton od Kam­
cza ki poprzez Bajkal, Ural, \Volgę 

Wisłę, H1·11, ocean Atlantycki aż do 
zachodnic:h krańców Nowego Świata, 
kt91·y or7,ywiście dlatego że nowy, z 
d0lara już~ n·prost zrobił sobie boga. 

Tamtejszy też to „finansman" 
1 · rder Carnegie, czy tam i11ny Van-

, i:>ild, da naszym myślom sko1iczony 
wyraz oto w jakiego redzaju \Vyznaniu 
wiary, może tylko echem podchwyco­
ny p1·zez domyślne ucho reprezentanta 
Hiódmego wielkie!!'O mocarstwa -- pu­
blicystę: 

- .Cóż, bo za rola owego wa­
szego „świa,ta myśli~ i co są np. ucze­
ni? Uczeni to fagasi, co za manHl gn-
7.ę muszą w ciągu roku wypowic>tl:l.TPĆ 

w .Urniwersytecie paręset lysięcy wy­
rnzów, 

- Minist.rzy? 
- To człowieczki, klórzy dzień 

w dzień przy · biurku muszą się grze­
bać w papierach kilkudziesięciu mniej­
szych pismaków i ci- to caly ich sztab. 

- Prezydent Stanów Zjednoczo 
nych? 

- Cala wszak ci jego slawa i dar­
cie 110,-a - na 4 lala, a 8 lo ju:i. szczyl. 

- Gdy ja, miljarder Carnegie, z 
moim tysiącem miljonó"· dolarów (więc 
ze slu miljonami rocznego dochodu[), 
ja do k011ca mego życiu będę , gdzie 
tylko noga moja s tąpnie - lrymnfalo-
1·em, a podziw, huldy, ciekawoś1: i nl~­
głość biją kn mnie z calego spolcczei'1-
stwa. No i do śmierci ll'zymać będę 

w swych rękach tę przepolężną wla­
dzę, losy dziesiąlków lysięcy ludzi -
pracowników w parblwic moich i11lere­
sów, u losy kroci po c:alym .świecie 

są też w mej dłoni, bo rządzę giełdą 

świata? 

- Brak rni coprnwda korony, a 

chc.,ćby milry książęcej, ale za lo rzu­
cam miljony, selki miljo1 1ów na biblio­
teki, uniwl'rsylety, muzea, zaklady do­
brnczynne,, czyrn zyskuję Lylul d.o 11ie­
śmierlelności, A choć pn\\'iadaj:i, że 

mój miljard zrobił.em rnbnnki 'IO, 111il­
jonem wyzysku„. że i dzi ś 1rnjµięk11i ej­

sze kubiely, najw. paniul"ze pałac:c, 

koleje, arcydziela sz luki grabię .jak 
swoje, lo i cóż? Niech lak b~dzie. 
Holota świata na lo nie zważa. A ja 
w swoim m11ie111aniu jeslern bogiem ua 
ziemi, bo lu 11u ziemi wszystko Jlłogę 

za mój miljard kupie:. Raz na zawsze 
lo sobie zaparnięlajcie. 

4) s. K. Grobliński. tLrnek; g·dy w -tcm Wesolkowski ukazał się 
we drzwiach clwty. 

Na te słowa Wesolkowski pouniót;ł rap 
tern glowę do góry. 

MIŁ05ć 
Wszystko zwycięża. 

N OWE LA. 

N !ie odchodź odemnie, drogi panie! 11a Bo­
~ g·a zaklinam cię, , miej litość nadenmą 

starcem!.. Jeżeli mnie pan sameg·o pozosta­
wi, to zginę niechybnie. 

- Jednak stanowczo należałoby spro­
wadzić lekarza, - rzekł Stanisław. 

- Nie, powtórzył starzec; ·-- 11ie chcę!. 
Pić, pić, oto wszystko, czego mi teraz niez­
będnie potrzeba„. Na miłość Boga kochany · 
panie Stanisławie, nie odchodź. póki mi nie 
dasz się napić. 

Młodzienioc począł sznkać w około sie­
bie, nareszcie znalazł dzlrnnek z wodą i na­
poczętit butelkę wódki. Michał żąclal konie­
cznie wódki, nt1·zymując 1iirzachwianie, że 
niema na1l nią nic lepszego i skuteczniejsze­
g·o na wsz<~lkie stłuczenia; a ehociaż na. do­
wód sweg·o twierdzenia przytaczał, że leka­
rze za,lecają miejsca zbolałe nią srna1·ować, 
jc~dnakże nie zdołało to przcko1rnć Stanisła­
wa, który poclnł mu tlzban z wodą. Poczem 
zal.>ieral się do wyjścia: aby zawoh1ć na ra-

Dziedzic dóbr Miełkowice, który nnj­
wcześnfoj ze wszystkich na wsi wstawał, dla 
zwiedzenia obszernych swych posiadłoś1d, 
spostrzegł, przy chacie M'ichnla, uwiązanego 
konia St<rnislawa, · wszedł wi9c 1lla dowictlze­
nia siQ, coby. młody ten człowiek o tej go­
dzinie tam porabfał. 

Zadrżał ranny 11a widok groźnego pana; 
chciał się podnieść, lecz g·o siły zawiodły. 
Wesołkowski zapyta], co się stalo; a Stani­
slaw opowiedział, ja.kim sposobem znalazł 
Michała zranioneg·o i bezwla1lnego pod mu-
1·em og·rodowym. 

·- A cóż t~r ta111 robiłeś, hultaju? 
zapytał dziedzic, wlepiając w nirg·o swój by-
stry wzrok. . 

Miclrnł zebrnJ wszystkie siły, by po<l-
11ieść rękę dla zdięcia czapki z głowy, i rzrkł 
z mi11<1 pokorną: 

-- Darnj pan ... przepraszam pa.na dzie­
dzica, ale ja niewiem, jakim sposuucm tam 
się dostałem; tylko ·to wiem, · że nie moglem 
się sam bez pomocy cudzej podnieść i iść dalej. 

- Lecz jakimże u djabła sposobem u­
padłeś, co? 

- Dobry Boże, -- odrzekł l\liclwl; 
ot.o tak, jak siQ zwyczajnie npacla, wielmo­
żuy panie, przez niozarndność lub przypH1lek. 

- Jam go znalazł pod starym murem, 
tuż obok kupy kamieni 1..- rzekl Stanisław. 

- Więc on znajdował się kolo wyfomu 
w murze, który właśnie e11cę m1prnwil: ka­
zać - rzekł dziedzic, uderzając silHie laf<ką 
w podłogę. Niech zgiuę, jrżeli ten lotr 11il' 
miał zamiaru przeleźć przez mur do mego ogrodu. 

-- To nieprawda! - zawołał z przc­
strnchem Michał - cze111 właśnie utwierdził 
w JlO llej rzeniu Wesołkowskiego. 

- Ty chciałeś wejść do ogTodu, nl1Jo8 
z niego już wychodził -- groź11ie zawolal 
W esolkows ki. 

- Nie, nie, cóżbyll} ja t:im miał do 
roboty. Ja nie potrzebuję pa1'1skich gruszek 
i jabłek. 

- A, to ty wie. z, 1tiegodziwl'ZP, że ja 
je mam w ogTodzie? 

- Ja tylko wnoszę, .że muszą tm11 one 
być; każdy przecie wie o tem, że bogaci 
panowie staraj~ si~ w swych ogT<Hbich mie: 
do lH·c owoce. 

- A na. dowód, że tak jest., ty tc,ż 
sprzedajesz moje owoce, wRzal< prawda'? ho 
nic kto inny, tylko ty, okracla,sr. m<'>.i ogród 
ju.ż od dwóch tygodni. 

- Nie powtarzałbyś pan tH ki eh rz<>ezy 
-odparł Michal - który. dla llkryeia Bw<·· 
go pomieszania, postanowił IJ~re hardym; 
nie g·odzi si. dręczyć bied11ego l'zlowi('ka: 
zw Jaszcza kiedy pa n nienrn .żad n ycl1 zg·ola 
dowodów. (Dalszy ciąg nastąpi). 
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I w lym miejscu naszych amery­

km'1skich postrzeżeil, wprosl cisn ;1 się 

·n.me pod piól'O niewpom11ia11e .z iole 

::iln\\'a" .i uż naszego wuja lf am merszla 

ga z .Panny Mery" Tetmajera: .My, 

kapitaliści, robimy wojnę i pokój, ·szc:zę ­

~kie i nicszczę~cie, la pluie et le beau 

temps świata". A obejmuj ąc swym 

orlim, hnmmers:dago\Yym wzrokiem 

sze rokie, szerokie "·iduokręgi ziemi 

i myśli, nasz .cul'Opejczyk" kończy bo­

daj nie słabiej, jak wspomniany czo­

lowy nnll'rykanin, bo olo ja)<: 

"\Vszyslkn zależy od \\·ysokośc i 

ceny, wszystko można kupić, den Mic­

kie\\·i ·z, den Kościu ::;z ko.„ Wszystko 

stanowi cena". 
Tak mawial w11j Jl arnm"rsz lag, 

lak jola w jolę lwiel'dzi papa Carne­

gie. Na lę nutę pom rukuj e sobie sl l' y­

jaszck Kronenbetg. 
A 1110że i mają racji;i. Kupić Lo 

zdobyć. A kupić przecież \Yszyslko się 

Jnje. Wszak .zn pieniądze ksiądz się 

modli, zn piPniądzc ludzie podli". Cze­

goż I l'zebn więcej, skoro samo 11icbo 

i . samo sumie ni e to Lylko towary. 

A więc dalej na podbój ś"· iala, 

l.>o cóż może być roznmniejszcgo, jak 

zaspokojenie najstarszej i najgli;ibszej 

żądzy czlowicka - wladania, "·Jadania 

cz ł owiekiem. A znów wladanie czlo­

wickiem lo przecież nic innego i t1ic 

wiQc·~j, jak władanie jego prncą. Dalej 

\\'ięc! dalej„. 
Bu cóż rozkoszniejszego, jnk ujrzeć 

świal u swoich stóp, choćby i trupio 

blady, amaranluwo kl'wisly, a niechby 

i upodlony ostatecznie na duchu. 

I wykreśla z tej lo racj i czciciel 

tlolarn ze swego s ł ownika s lowo czlo­

wick, a lnkowe zamirnia, i lo wr wszy­

stk ich lo ·un1rnch, wyrazctn „bussincs". 

Bo to tylko w starej, wiQdnącej Euro­

pie jt'szcze przy spotkaniu daje się 

slyszeć: „.Tak się masz? jak zdrowie?" 

lam, r.a oceanem, w sferze .ludzi czy­

nu" nikt nie zapy la nikogo inaczej, 

jak: •• Jak idzie bussine:;7 
- Dobrzr, afr-lu zapyla ezyle l­

nik-gdzic te trupy, o których zapo­

wiada! lylnl a rlyku ln ~ 

- Gdzie~ Posłuchajmy olo król­

kit'j l'OZlllOWy, która mia la mleJSCe 

między g ł ośnym autorem książki •• Tak 

pracują w Ameryct'" Frascrl'm a wiel­

kim fabrykantem: 
-- A teraz obja~nij mi pun, rlla­

<~zego w jPgo ogromnym zakładzie ni­

gdzie 11ic spotykalem przy p1·aC)' l'O­

botnikc\11· star·szycl1 wiekiP.m. Młódź 

i stl111n Lylko młódź. 
A gdy lego rndzaj11 pytanie cie­

kawy dziPnnika1·z musiał polrzykroć 

po\\'lórzyć, to w koticu pon wielki f'a­

brykaul, podając cygarn 11nl1·Qlll mu 

gościowi, zapl'oponow al: 
- \\' cźmi my, kochany punie, ka­

pelusze i przejdziemy si<? na niedaleki 

stąd cmenl.at·z, a lam pan spotka się 

ze swojemi "w . lnrszym wieko robo­

tnikami". 
A więc zual:izły s ię owe trupy, o 

których zapylujl'sz czytelniku. 

Z11ał11zly się w odpowil'dzi sla lo­

wej rąki t'inan mana, znajdą s it,! w de­

klaracji • kom ego cbr·ześcjaninn" Car­

lyla, lt> g-o archanio ła szlachetnyc h my­

ś li i ideul11ych pragnic1i. 

\Ysznkże lo on, len z krwi anglo­

sas, poda z bożej ł uski, olo pisał w 

zak1·psic omnwianeg-o przedmiotu: .Żc•­

lazny. bezosnbowy moloch nowożyl-

11ych cznsow, klót·y rz:!dzi siQ jedy ni e 

raehnnkicm, a klól'y z\\·ie si<~ kapilali­

zmr111, LPn pożera żywcem Jndzkic rze­

sze, a wyssawszy z niclt ca lą młodość, 

wszystkie si ł y, wyr·znen, j<' wślad na 

śmietnik j ako bezużyleczn<' odpadki. 

GA ZR 1' A PA BJ A N I OK A. 

Tak dziś siQ mają j eszcze rzeczy 

"w lym najlepszym ze światów", bo 

lego nasiona posiaduła lyrnńska s larn­

żylność. \1\-' szak wiadomo, że w Hzy­

mie, gdz ie to na rniljon ludn ośc i byJo 

uiP mniej pól miłjona ni ewolników, 

sla 1·r,ej<1cyc:h siQ i ś rni er t elni e c:hol'y<:h 

niewolników IVYJ'ZLl<'ano, doslo\\'nie, 1111 

śmiclniki -·za brnmy. A jeden, jedy­

ny, na wyspie Tybru , jakby na dnvi­

ny, szpita lik , lo by ła parodja a raczej 

iluslracjn i loln ego a hani (' bn0go s la-

1) o rzeczy. 
Tak było \\' pl'aslarytn Hzy1nic, 

lak j t>szcze dzi siaj jesl pośród nas, bo 

Lak si~ ma rzecz w wielkim państwie 

przyrody. Wszak wiadomo, że robo­

tnice pszczoły gin:i, podczas lala a lbo 

z przepracowania i wyczerpania sil , 

albo leż podczas nagłych deszczów 

!'Zuconc na z i emię i przylepione do 

111e.1, nie mogąc się podnieść, a lbo 

g in ą z g lodu , a lbo leż obl'icie zjadane 

bywaj :1 przez plaki owadożerne. 

Cóż, za dziwna toż samość obja­

wów owego kl'ólcslwa pracowilycl1 

pszczóJek z lym co si12 dzi eje \\' l\'i cl­

kim paóslwir pl'a<:y cz lowieczej. 

WiQC i lu i lam trnpy, trupy 

przed wczesne. I tu i tam z nich, ja­

ko bezsi lnych stra\\'a dla owadożernych. 

Tak lo w, zys lk o smntne, a la k 

lo wszystko prawdziwe. 
Eug. Sokołowski. 

"'ł . f''I ~z owiec.ze, s OJ .•• 

Człowiecze stój. ach, stój.„ 

Dokąd twe spieszą nogi? 

Wzrok dokąd biegnie twój? 

Człowiecze, zawróć z drogi! 

Człowiecze, bracie mój! 

Na drodze wązkiej-głogi . „ 

Przed tobą krwa~y znój 

I cierpień znak złowrogi. 

Hej, starcze, próżno twój 

Głos woła mnie przez bogi! 

Ty- dumy smętne snuj, 

Ja- -nie, bo nie znam trwogi. 

I pójdę w życia bój 
Nie schodząc z prawej drogi. 

R. Schaefer. 

Minislerjum hand lu i przemysln 
rozcslalo do gu bernolorów świ eżo za­
twi erdzone przez ministra pl'zepisy, 
dotyczące u1·z;1dzenia i utrzymywania 
zakladów Jec:zniczych dla członków kas 
c: horych, oraz norm udzfolanej im po­
mocy lekarsk iej . Przepisy le zaczyna­
ją ju ż obowiązywać Lam, gdzie kasy 
churyeh zoslaly założone 

1) Pl'zepisy te rnzeiągają s ię na 
pt·zedsiębiorslwa' fabryezne, gó rni c1.e, 
kolejowe i Lramwajowt·, kló1·ych pra­
cow 11icy są czlollkami kas cho1·ycb. 

2) Pomoc lekarska udzielana j C'~ L 

na koszt wlaściciela pt·zedsiQbiorslwa 
uczestnikom kasy choryc h w posla­
cinc h: a) pierwszej pomoc:y w choro­
bach nagłych i wypadkach ni eszczQ­
śl i li' yc:h, b) lecze11ia nm hu la lo1·yjne.go, 
c) pomocy przy połogach, cl) leczenia 
szpila l11 cgo z zupelnem ulrzynrn11ie111 
choryc h. 

:3) Pomoc lcka rskn j0sl udzi e lana 
w e h orobac łt nie grnżąryc:h ul1·alą 

zdolności do prncy dolą.cl dopóki <'ho­
ry j es t cz łonkiem kńsy, zaś w wypnd­
kach grożąc:yc h utratą zrlołności za­
r·obkowan ia do czasu wyzd l'Owienia 
11ic dlnżej j ed nak nad 4 mies iące. 

4) Lekarstwu, opatrunki i inne 
środki lecznicze wydawnnc są bcz­
pralnic. 

5) \VJ aśc i cir l prz('dSiQbi<1rsl.wa o­
bow i ąza11y zapewnić cz łonkom kasy 
pie1·wsz<1 po1110c lekarską leczPnie 
ambu latoryjne. 

6) Każd e pl'zedsiQl.>iol'slwo mn 
być zaopa trzon e w doslaleczną ilo ść 

ś rodków lt>cz11 i<:7.yc lt dla ndzi clr nia 11a­
tyc hmias lo\\' cj pomoc:y lek<11'S ki ej, we­
dlug wykazu spo rządzuneto przez le· 
karza. 

7) Pierwsza pomoc lrkars lin na 
wypadek nag łyc h chorób I nJJ 11 i cszczę­

ś li wych wypadków ma by ć ud zielana 
w możliwie najszy!Jszyrn cza f:de. 

8) Dla ndzielania piel'wszej po­
mocy leka1·ski ej przy li czbi e robol11i­
ków w przed siębiorstwie mniej 11iż 

100 powinno być Ul'ządzo n e specjalne 
miejsce, przy większej liczbir robolni­
ków powinien być nrządzony oddzi el­
ny widny i obszel'ny pokój z lciżki em 

i wszclkfomi przygolowaniarni, oraz 
możnością w razi e na głej potrzeby po­
większenia li czby łóż c> k pt'zynajmnicj 
j eszrze o dwa. 

9) Loka le dla udzielani a picl'w­
szej pomocy lckarskiPj powinny być 

zaopatrzone w środki l ecz nicżc w do­
sla Lecz n ej ilości. 

10) Przedsiębiorstwa maj:! po­
siadać Ś l'odki do przeno szeni a i prze­
wożenia cho1·ycb. 

l l) Pierwsza pomoc Jekal'ska w 

razie nieobecności lekarza może być 

udzielana przez felczera z palentem 
szko lnym , lub fe l cze rs ką praklykq. 

12) W przedsiębiorstwach z li cz­
bą wyższą nad 500 1·obolników po\\'i­
nien slale znajdować siQ felczN. 

13) Lokal dla le czenia ambuła ­

loryJnego powinien sklada ć się z dwóch 
dostalccz 11i e obszel'llych pokojów na 
poczeknłnię i ga binet leka rza. 

14) Am bnlalorjum ma się znaj­
dować w pobliżµ przP.dsiębiorstwa . 

15) Lokal dla leczenia ambola­
loryjnego mu si być zaopalrzony w do­
slaleczną. ilość ś r odków leczni czych i 
opalrnnkowych, wedJng \Yykazu spo­
rząozonego przez leka rza. 

16) Przyjęcia cłioryclt w arnbu­
lnlol'jnrn dokonywa lekarz. 

(Dok nas tąpi) . 

Z POBYTU P!!!! SKŁODOWSKIEJ-CURIE 
w Warszawie. 

Raut na cześć p. M. Skłodowskiej­
Curie. W niedzielę \\'godzina ·h przed­
wieczornych w sali balowej hotelu Bri­
sto l odbył się raut na czl•ŚĆ p. Marji 
Skłodowskiej - Curie, u1·z ąrlzo ny tylko 
przez panie, klórych zebrało s ię około 

dwu naslu . 
Po przybyciu p. Skłodowska-Curie 

powił.ana zost11Ja królkl e111i przemo­
wieniami przez pp. Marję Rodziewi­
czównę i Tylicką-Budzi11ską . 

W go rących s lowach dziękowaJa 
p. Skłodowska-Curie za przyjęcie, kló :-
1·c odbytn siQ w ni ozmiernic serdecz­
nym nastroju, 

Ofiara p. Skłodowskeij - Curie. · W 
poniedzi slek Za1·ząd Tow. naokowego 
warszaw. olrzymał li sl n astępujący. 

„Mając największe nznani c dla 
<lzinłalności T-n·a Naukc wcgo warszaw­
skiego w zakresie popierania rozwoju 
polskiej nauki, przeznaczam dochód 
z mego nrl czylu (2 grodnia l'. u„ na 
cele pracowni przyrodniczycl1 lego To­
warzystwa i 1ia len cel sklad::im przy 
nini ejszcm rb. tys iąc: (1,000). Warsza­
wa, dnia 1 grudnia 1013 r. (podpis.) 
Mai·ja Sklodowska-Cul'ie. 

:Mięrlzywydzialowa komi sj;i, prc­
wadząca doc hodz eni e w ~pni11·!r dra ­
gomana Piclrowa, us LaliJa, że J) k<\)r.­
duktor l'zucil paszport. dyplomalyczny 
l1i r l1·0\l·a •na ziemię, g-dy len podaJ tpu 
go w wagonie· 2) Picll'owa zamknięto 
w wng-onie; 3) Obchodzono się z nim 
po gn1biar'1sku nawet wtedy, gdy do­
wiedziano s i ę, że należy do cinla dy­
plomatycznego; 4) W lełegrnf'ie poslQ-

.N'!J 91. 

po\\'ano niegrzecznie z Piet1:0\\'em; 
5) Depesze, napi sa ne przez niego, nie 
wslaly wysiane, aczkolwiek nic bylo 
ku temo żad~1ych po\\·odów; 6) Pog\\'aJ­
cono wolność osobisl<1 Pielrowa; 7) W 
pokoju żand:nmó\\' znęcano się nad 
Piotrowem i bito go róz ga mi. Stwier­
dzono 1 ·ó wni<' ż znikni ęc i e jego zega1·~a 
i neseseru pod1·óżnc>go. 

Podobno wyniki ś l e dztwa komi sji 
przedslawione b ęcł<1 j edyni e minislerjum 
komunikacji. 

Półmiljonowy dar. 

B. wl aśc i cir l cnkrow11i .Zbie1·sl~" 

i tabl'yki su kna w Ka li sz rr , prezes dy­
l'Ckcji Tow. kl'cdylow ego miej ski ego' i 
ochol11icz j s traży o~niowej w Kali ­
szu, p. l~mil H.epphan, ofiaJ'owa l: 

• 200,000 1·b. na buclo\\'ę 15macl1u sz kóJ 
eleme nta rnych i 300,000 rb . na budo­
WQ szp itala ". Kali sz u. 

Popl'zednio s traż ogniowa ot l'zy­
ma la , od swego pl'czes:i, z11po1i10 gę w 

snmi P kilknuaslu ty s ięcy rubli. 

KRONIK A§§§§§§§§§ 

§§§§MIEJSCOWA. 

Z koncertu na Szkołę Handlo­
wą. Vv' ubicglą sobotę I.. j . w dniu 
29 fo;lopada w piQkni e przybrane·'.] 
wspanialemi 1·o ś l i11ami sa li Dumu Lu­
dowego odbyt się wi ec zór dramatycp:­
ny, nrządzon y s lara11ic1n To\\'arzys lwa 
Pomocy rlla ni ezamożnych dzic•ci uczc;­
szczajq.cych do rniej scowej Szkoly Han­
dlowej. 

Na calość wieeznru z.lożyJy sii;i 
doskonale ''yprncow:ine i znakomicie 
odegrane na 2 forl epjanach prz0z p. 
Szydtowską i pp. Koj:rn skiegu ,, c:l11'C­
etera i Wasilewskiego części pl'ześli­
l'Znej syml'onji A-moll Mendcl ssohna i 
ni emni ej piękne go Koncertu E-dur 
Moszkowski('go na 2 fortepjanaeh przez 
panią Szyd ł owską i p. Schroetcra. Sym­
pnlyczne jak zwykle pieśni chóru To­
warzystwa Naukowe~o, bardzo ladne 
so la p-ni Wasi lewski c>j. która po c1Ju,ź­

S7.ym czasie ni ewys tępowania zno,yu 
zgodziła' się uprzyjemnić publicznośc i 

pabjanickiej kilka chwil sw oim nad­
zwyczaj miłym f! I os em i w reszc ie ko­
m cd yjka " Tatu ś poz wo liJ ", wystawio­
na przez sek cję dramalyC'zną To·w a­
rzyslwa Nn.ukowef!o. 

O il e utwory muzykal110-wokaln e 
wicczorn mogly zadowolnić nawel har­
dzo wybredną pod w7.ględem muzycz­
nyrn publicznośr, nal.omiasl dla p ew­
nc'.i części publiki by.ly być może nie-
7.byt dostępn e , o tyle znowu komedyj­
ka dała zupefoą sa tys fa k cję t('j dru­
giej części slochaczy, wywo.lując zre­
sz tą ogólne zado\\'olenie dzięki dobrej 
grze wszystkich uczes tników, a nie­
któr'ych wprost doskonalej, z pośród 

amatorów i amato1·ek: pp. Gateckiegn, 
Jarmołowicza, i Rekłcwskiego oraz p. 
Borkowskiej, Czyszkowskic',i, .Tawor· 
sk iej j Wolfkowej. 

Stowcm wi eczó r dał zebranej bar­
dzo lic?.ni e publicznośc i kilka godzin 
milej i szlache tn ej rouywki i przyspo­
rzy ! ś rodków 1'ownl'zys lwa, dając do-
chodu 1·b. 426 kop. 40 brnllo. L. 

·i!- * 
Zarząd Towarzystwa pomocy 

uczącej się młodzieźy Pabj. Szko„ 
ły Handlowej naj serd eczniej dzięki'.1-

j e wszys tkim osobom i in s lytncjom 
które pr·zyczynily s ię swą pra<:ą lub 
pomocą do zol'ganizowania wi ec zoru, 
oraz publiczności która swym li cznym 
s law ieniem się na konc ert dala do­
wód że urni e i chcP wespr7.eĆ ' Towa­
rzys two dążące do lak sz lac lwlnego 
celn, jak ulatwieni c kszlałcrnia rrieza­
moźncj młodzieży . 

Z teatru. \V ubiegly poniedzinlek 
Tea lr Polski z Lodzi wystawi l na scc­
nir Dornu Lodowego kom eclję w 3-ch 
aklach Roberla Bracco .Pra\\'dziwa 
milo ść". 

Z rado śch1 ni ek ł amaną zaznaczyć 

mn simy, iż i wyMr sz tuki był dobrym 



i gra a1·Lyslów-zupeJnle udalną i bur­
d zo staranną. 

Nie tylko role gló\\'ne, lecz i pod­
rzędniejsze sprawiJy na wszyslkich wi­
dzach bardzo clodalnie \\Taże1iie. 

Podkreślić również naleiy widocz-
11;~ w szczególach nnwel. dbaluść w 1·u ­
kwizylow~niu sceny. · 

Spodziewamy :>ię, że na "Pani 
Prezesowej", klórą, zobaczymy 15-go 
grudnia, rówhież dobrze i miJo czuc: 
się będziemy. 

Chcąc ułatwić pnbliczności z oko­
lic Lodzi pJznanic at'cydziela Ho. tunda 
p. u. „Ol'lę„-Ti~alr Polski "·ystawia l<,: 
szlukę w nadchodzącą niedzielę w swym 
lealrze o goctz. 3-ej po p(IJudniu. . . 

Z Pabj. Tow. Nauk. W nad­
chodzącą niedzielQ w sali nomu Lu­
doweg'? pl'OI'. Taclrusz Turkowski z 
\Val's:wwy wyglosi odczyt o Janie 
Kochanowskim. 

Dla wiadomości popisowych. 
Miejscowy Magi>-lrnl przysląpil w lych 
dniach do spo1·ządzenia lisly popiso­
wych na rok 1914. Pl'zelo wszyscy 
mlodzi Indzie, którzy się llt'Odzili w r. 
1893 obowi~izani są sta\\'iĆ siQ cto biura 
.Magislrnlu dla spra,,·dzenin swego stn­
nu rodzinnego i ewenlualnych ulg. 

Osobiste. Dl'. filozofji, ks. Teo­
dor Pot'lych, mi::inowany zoslal pre­
fektem szkók w Pabjnnii~ach a zarnzem 
pelniątym poslugi 1·eligijne dln. zamie­
szka.łych lam katolikóll', mówiącycl1 

po niemiecku. 

Piotrkowski Sąd Okręgowy 

w Pdbjanicach. W ubiegly panie· 
dzial'ek zjechal do Pabjanic na zwy­
kl:1 sesję kwal'Lalną wydzial karny 
Piulrkowskiego Sądu Okl'ęgowego dla 
osądzenia następuj:1cycl1 5 spra\\': 

l) . Frnnciszck Możyszek z Pabja · 
nic skal'żyJ Wladys.lawa Nowickiego i 
Hilarego Durajskiego o ciężkie pobi­
cie. Do sprawy nic doszlo, gdyż przed 
są,der:n pogodzili się. 

2) Sylwrslcr \Vyl'zykowski 23 1. 
w wsi l iąlkowiska skazanym zoslaJ 
na 4 miesiące więzif'nia i pokulę ko­
ścielną za zabójstwo w uniesieniu mie­
szkańca Lej że \Vsi Antoniego Górniaka. 

Okoliczności Lej sprawy by.Jy na­
slępujące: w kwietniu ] 911 r. wyrzu­
cony z mieszkania sąsiadów pijany 
Wyrzykowski wezwal na pomoc swe­
go ojca. Gdy i Len ostatni zaczą,L się 

awanturować, Górniak zacząJ go bić. 

Wówczas podsądny ztapal leżący nu 
si.udoi drążek od wyciągania wody, na 
końcu klól'ego pt'zybitą byka podko­
wa, i udel'zyl Górniaka w gJowę tak 
nie,;zczęśliwie, iż ten na dl'ugi dzie11 
zmarl, a sekcja wyk1·yła zdrnzgotanie 
ko~ci czaszki i wy lew k.nri w mózgu. 

3) .Józef Woszczak z Pa hjanic 
2-J. lata dal latem 1910 l'Oku swój 
paszport Antoniemu Stańczykowi, kló­
t·y 24 lipca legoż roku na placu Strze­
leckim w Pabjanicach uderzcnic.rn no­
ża zabil Franciszka Sici11skicgo. Dzięki 
I.emu paszpotfo\\'i Stańczyk na dl'ugi 
dzień po zabójsl wie n ciek! ·za l!'•·anicQ. 

Sad skazał Woszczaka na 8 rnic­
siący 1:01. a1·esztanckich. 

4) Spl'awa 17-letn .• Tózefa Wio­
dat'czyka, H1-letn. Bolesława Trócit1-
skiego, 15-letn. Wladys.lawa Feliga i 
20-leln. Tomasza Nowackiego - od­
!ożoną zoslala, ponie\;vaż na lawie o­
skarżonych wobec mylnego wręczenia 

awizacji zasiadl nic 20-lelni lecz 36-
lelni Tomasz Nowacki, zupelnie w tę 

sprawę nie zamięszany, a przytem nie 
zjawił się glówny świadek - poszko­
dowana Ryf'ka Sztuk!'. 

5) OskarŻt'ni o kra.dzież garniln­
ru ,Tózef Ziólko\\'ski, Holeslaw ZióJko­
wski, Aleksander Wankiewicz i Anlo· 
nina Wlodarczyk - skazani zoslali 
Bolesław Zió l kowski na 4 miesince 
więzienia, .Aleksander Wankiewicz 'nu 
2 miesiące, Antonino Wlodarczyk na 8 
dni, a Józef ZióJkowski wobec odsie­
dzenia kary zwolniony. 

Sprostowanie. Dowiadujemy siQ 
z pewnego Źt'ódla że wiadomość o wy­
stawie ogl'odniczej jaką podaliśmy w 
naszej "Gazrcic", Utczerpnięla z dzien­
ników Lódzkich, jest przcdwrz sną. 
Nikl z pp. Ogrodników z Lodzi na zor­
ganiZO\\'anie wystawy jeszcze nie zn­
prnszaJ. 

P A B J A N I C K A. 

Kradzieże. W nocy z 28 na 29 
zeszlego miesiąca niewykryci :doczyń­
cy dostali się do. sklepu spożywczo­
galanteryjnego F. Zetelskiego przy ul. 
Konslanlynowskiej w donin wlasnym, 
i zabrali znaczn:i ilość al'Lykulów ga­
lanteryjnych, dyslrybucyj11ych, spoży­

wczo-kolonjalnych i zbiegli bez śladu, 
SI.raty wyno:::zą rub. 500. 

- Nud rane111 z d. 29 na 30 ub. 
miesiąca do sklepu z g~n·dernbą .1. Lub­
kowicza ul. Nowa M ;3 drzwiami f'ron­
Lowemi dostali się z.ludzieje i zabrali 
garderoby męskiej oraz l.owarn w szln­
kach pl'zeszlo za 200 rb. Skradzione 
rzeczy zlodzieje zanieśli chcąc ukt-yć 

na ul. Dlugą M 20 gdzie się znajduje 
dom modlitwy. Tu ich spostrzegli mo­
dlący się żydzi i zawiadomili policję, 

kfóra skradzione rzeczy znalaz!n i zwrd­
cila wJaścicielowi. 

Z Kraju. 
I 

Zjazcl współdzielczy. Zbliża się 

d. 6 i 7 grudnia', n z nim termin zja­
zdu przedstawicieli wspóldzielczych 
Stowat'zysze11 dl'obnego krrdylu. Do 
lej pory w komisji wspóldziclczl'j za­
pisalo siQ już blizko 300 nczeslników, 
co świadczy, że zjazd w Hadomiu bu­
dzi żywe zainlereso\\'anie wśt'ócl spo­
leczc11st.wa naszego. 

Na program zjazdu sklndają się 

referaly: Sprawozdanie organizacyjne­
go komitetu zjazdu, sprawozdanie ko­
misji wsµólcizielczej, spra\rozd::inic 
banku To\\'arzysl.w spólrlziclczycl1, ko­
operntywu kredytowa w gub. radom­
skiej, rola koopel'alyw kredytowych w 

podnoszeniu przemyslu, porz:idkowu­
niu handlu i oszczędności, \\':;póldzia­
tanie koopnatyw kredytowych z in­
nemi kooperatywctmi; jak obrcnie sloi 
sprawa zorganizowaJ1ia handlu zbożem 
i innemi pl'Odnklumi rolnymi· sfan o­
becny kooperacji kredyto\\'l?j w K1·ó­
lestwie Polski1~111; stan obecny opera­
cji pośrednicz:lcych w kooperntywaclt 
kredytowych, czem się należy kie1·0\Yać 
przy zakladaniu koopernlyw kredyto­
wych; sprnwa 11no1·1110\rnnia różnicy 

pomiędzy slop:i pt'ocenl.o\\'ą płaconą 

od wktadów n pobic1·aną od poV.yczrk 
i o określaniu opJat dodntkowych; o 
knpit.nlizacJi procentów od wk!adów· 
wnioski i pytania obecnych, Lylko do~ 
tyczące wspóld zielczości. 

Rozklad prac zjazdu będzie na­
slępnjący: 

Sobota, d. 6-go grudniu.: od godz. 
9 rano nabożeństwo w kościele mu1·­
jacklm (nowym), od godziny 10 do 11 
rano kontrola uczestników zjazdu, o 
godz. 11 rnno olwa!'cie i rozpoczęcie 

prac zjazdu, od godz. 2 do 4 p11 ]JOL 
pt·zcrwa obiadowa i od godz. 4 do 8 
wiecz. dalszy ciąg prąc zjazdu. 

Niedzieln, d. 7-go grndnia: od 
godz. 10 do 2 po poi. prnce zjazdu; 
od godz. 2 do 4 przerwa obiadowa; 
od godz . .+ do 8 wiecz. ciąg dalszy 
prac zjazdu; o godz. !.) 1Yiecz. wspólna 
wieczel'zn. 

Zjazd odbywać się b<,:dzic w gma­
chu Hesul'sy miejskiej (Radom ulica 
Warsza \Yska ). 

vVszelkich dolyczących zjnzdn in­
formacji udziela i zapis uczl'sluików 
w dalszym ciągu uskutecznia komisja 
wspó!dzielcza (Warszawa, Chmielna 
13 m. 3). W sprawie mieszkań na 
czas zjazdu odnosić się należy do 
miejscowej komisji gospodarczej pod 
ad1·escm (p. SL. Wierzbicki, przy ul. 
Lubelskiej w Radomiu). 

Ubezpieczenie rollotuików. Na 
mocy prawa z dnia o lipca I'. z. ro­
botnicy, podlegają.cy nadzorowi inspe­
kcji l'abrycznej, podlcgac mnją ubez­
pieczeni u od nieszczęśliwy cit \rypad­
ków w Tow. ubezpiecze1). wzajemnych, 
zakludanem przez w Ja 'ci cieli fl:ib1·yk i 
zakladów przemysJowych. \V Króle­
stwie Polskiem powstać ma jt'dno 
Tow. takie, obejmujące 1,997 zakla­
dów przemyslowyeh i około 350,000 
robolników. Ubt'zpirezeniu zaś na mo­
cy pi·awa wspomnianego nie podlt'ga· 
ją robotnicy budowlani, rolni, oraz zn­
l!'udnieni w dl'obnych zakładach prze-

rnyslowych, nie mających 20 rubolni­
ków. 

Ponieważ nierozpowszechnienie na 
tych robotników '))n1vrn o obowiązko­
wem ubezpieczeniu od wypadków nie­
szczęśli\\'ych odbić się 11107.e barcizo 
nickorzyslnie na caloksztatcie życia 

ekonomicznego kraju, więc zaintC'1·eso­
wani w Lej sprawie właściciele dóbr 
ziemskich, przedsiębiol'stw budo\\'la­
nych, oraz drobnych zakładów prze­
myslowycli zwrócili się do wJadz o 
zalegalizowanie pry\\'alnego Towarzy­
stwa wzujl'mnych ubezpieczeń od wy­
padków robolników, pominiętych przez 
prawo z dnia 6 lipca 1912 roku. 

.Tak obecnie podaje "Slo\l'o" wa1·­
sza wskie, \\'ład ze ln m Lejsze wydal y o 
p1·ojPkcie tym opinję przychylną, a 
ponieważ i władze ccutt'alne pogląd 

taki podzirlają., więr. powstanie Lej i11-
sl.ylucji jest: zapewnionC'. 

Zawieszenie „Gazety Kiełeckic·j". 
"Gazela Kielecka" zostaJa zawic·t:zona. 
Terminu wz11owienia wydawnictwa rC'd. 
„Gaz. Ki el". nie podaje. 

"GnzelH Kiel". zoslaJa 7,alożona 

p1·zed czlerdziesln lrzema luty przez 
K. Gnulier'a i wychodzifa dwa 1·azy 
tygodniowo, a w osl:1lnim roku lrzy 
razy na Lydzień. 

l:tugowanie bata. Tow. opiC'ki 
nad zwiNzętami pornszyłu projekl wy­
rugowania z użycia bata, któ1·y dotąd 

w rynsztq11k11 woźaicy \\'a1·szawskiego 
stanowi część niezbędną. Zważywszy, 

z jaką lubością woźnice 'nasi naduży­

wają bata w celu zachęcaniu koni do 
ciągnięcia ciężarów ponact siJy a \\' 
wielu wypadkach uży\\'ają go bPz po­
tl'zeby wlaści1rie z przyzwyczajenia, 
należy p1·zypuszcza.ć, iż urzec:t.ywist­
nit'nie prnjeklu Tow. napoi.ka na pe­
wne lrudności, że jednak projekt taki 
jest wykonalny, Ś\\'iadczy o tern najle­
piej fakt, iż w wielu miastach odda­
w1rn zakazano używać bala, zamiast 
klÓl'eg-o woźnice stosują inne śrndki, 

but'dziej kulhll'ahll?. 

Przymusowe zawieszeniu. Wo­
bec dokonanl•go w kilku wypadkach 
pl'Zymusowego zawieszenia dzialalno­
ści Lowal'zyslw pożyczkowa oszczędno­
ściowych, centralny zal'ząd do spraw 
drobnego kl'edytu wyjaśni I, że bez o­
gloszenia towal'zysl wu upadłości za­
wiesze1:ie towarzyslw nie może być 

dokonywane, przyczrm wyrnk o upa­
dlości powinien być wydany przez 
właściwy sąd. 

Wysiedlanie życlów z gruntów 
włościnńsliich. Komisarz do spraw 
wtośc iańskich lódzkiego powiatu roze­
sl'at do wójtów gmin okólnik, w któ­
l'ym wyjaśnia, że wysiedlanie żydó\\', · 
zamieszka.Jycl1 na grnnlach włościa1i­

skich, podlegających działaniu Najwy­
ższego Okazu, dokonywa się względem 
tych osób, które za warly z wlaścicie­

lem jedynie ustną umowę-przez wta­
dze administracyjne w pol'Ządku u­
pros7Czonym, a w slosunkn do osób, 
zamieszkalych na zasadzie sporządzo­
nych piśmiennych kontrakló\\' - Lylko 
za wyrokami sadowymi, uzyskanymi 
po wszczęciu sphwy pt'zez komisarza 
do· sprnw wlościa11skich. 

Egzekucje policyjne. Wskutek 
skarg lo warzysl w pożyczk owo-oszczę­
dn ościowych, iż policja dokonywując 

spl'Zedaży ruchomości dlużników To­
W:ll'zysL\\'a sprzedaje je za bezcen, bez 
uprzedniego o Lem powiadomienia, 
centralny komitet do spraw drobnego 
kredytu wyjaśniJ. iż policja obowiąza­
na. jesl w swoim czasie powiadomić 

Tow. o lic:ylacji w przeci\Ynym zaś 

razie p1·7yslng 1je Ton·. prawo żądania 
wyznaczenia ponownej licytacji. 

Pasażerowie i w11go11y restnura· 
eyjne. Wskutt>k ciągłych nieporozu­
mie11 z pasażerami w wagonach rc­
'3tauracyjnych, glówny zarząd kol<'.io­
wydal nowe pt'zepisy, wedlug których 
pasażerowie mogą korzystać z wago­
nów reslaurncyjnych podczas ogólnych 
śniada11 i obiadów, a lakże poza go­
clzinarni ogólnemi pt·zy obstalunkach 
pod.Jug cennikn. 

Korzystać z wagonów restau1·acyj­
nych mogą pasażerowie wszyslkiclt 

3. 

trzech klas z pt'zcslrzega11iem ścislego 

porz~dku zapisu. 
Zapis pa ażerów ua śniadania i 

obiady nskulecznia się podlug slar­
szeństwa klas w klórych jadą. 

Podczas przebywani<1 w wagonie 
n~slauracyjnym, pasażerowie \\inui 
mieć z sobą bilely przrjazdowe, w 

przeciwnym bowiem razie podlegaj:! 
kat'ze w slosunku pocl\\'ójnc·j cc1Jy bi­
letu 2 klasy od oslal11iej slaeji kon­
troli do miejsca ujawoiC'nia. 

Sąclownict.wo na Chełmsz,:zyźnii~. 
Komisja Dumy do spraw sr!dowycL 
przyjQła w rzytaniu według a1-Lykułów 
pl'OjckL nrutdzi>11 sąflowytl1 na Chclt11-
szczyźnie. 

1 
Od1·zncono og1·1111irzenia, dulyc:zą­

ce lrntolików w sądach przysięgłyl'h. 
Przyjęto purngrnl', wedlug klóre­

go s:idy przysięglyc:h będą funkcjono­
wały na wzór islniejących w kl'aju za­
chodnim, miallowicie: sprawy 1·eligijue 
będą rnz,rnżane lylko przez przysię­

gl ych p1·awosław11ych, «em11s rnajf~l­

ko\\'y przysięglych obniżo110 z 10 dzie­
sięcin do u mOl'gów gruntu. 

Projeklowane J11'Zez rząd znaclme 
powiększenie liczby sądów gmi11uyd1 
na Che1mszczyfoie zoslaJo ogniui<:zo­
ne. Podczas dyskusji wicemiuisler 
sprawiedliwości, \\'iel'owkin, oś1\ iad­
rzyl między i111wmi, iż t'Ząd wniesie 
wkrótce do nnmy pt'ojekl po\\'iększe­

nia liczby sądów gminnych \\' tałe>j 

Polsce. 
Zmieniono :.nlykuly prnjrklu, d(J­

Lyczące podzialu na okręgi sądów po­
koju; przyjęló poprawk~ I arczewskir­
go, wed Jug k lórC'j Węgrów pwo. lnje 
pl'Zy ok1·ęgu lomżytiskim. 

.lako termin wp1·0\\ adzenia nowej 
usla\\'y sądowej na Clielmsztzyź11ie 

pn:yjęlo d. IJ lipca 191-1- r. 

EmigJ'll<'ja polsłrn. W edJug obli­
czenia Biura Pracy Spolecznej, od l 
lipca 1912 r. do 30-go czerwcu ] Hl:{ 
1·. do ~tanó\\' Zjednoczonych pl'zybylo 
17 4,365 Polaków, powróci l o zaś do 
kraj u 2.J.,107. To znaczy, że w ci:!gu 
jednego roku przeszło 150,000 ludno­
ści polskiej oderwało się nazawsze od 
pnia niacie1·zyslego, by na obcych lą­

dach, wśród obcego ludu szukać ka­
wałka chleba i pozostać Lam naza\\'. ze. 
Ta cyfra slu piędziesięciu l.ysięcy nic 
obejmuje bynajmniej calego ubylku lu 
dności polskiej z kraju macierzystego. 
Wszak, pl·ócz emigracji do ~tanów 

ZjednoczonycL, istnieje jeszcze emi­
gracja ludności polskiej do Kanady, 
Argentyny, Bra.zylji, a nawel - clo 
Syberji. Gdyby zliczyć dokładnie ca-
1·ą lę emigrację, klo wiP, czy nie oka-

• zaloby się, 7.e pochlonęla ona caly 
przyrosl n::iluralny ludności polskiej. 

1'lułżei1swa mie~zane. Nndprokn-
t'alor synodu Sabie!' wyjedna] w dro ­
dze Jaski monal'szej roz\\'iąza11ie kilku 
malże1islw, '' któl'ych obie strony byly 
wyznania prawosla\rtwgo, ale naslęp­
nie jedna ze stl'On prz<'szla rn1 iune 
wyznanie chrześcija1'1skie lub jakiej­
kolwiek sekly chrześcija1}skiej. foko 
powód rozwiązania. małżeństw w tych 
przypadkach podauo wywieranie przy­
musu mor.alnego na slrnnę, klórn po­
zust:Jla wierną wyznaniu prawoslaw­
ne111u. 

W celu zapobieżenia la.kiemu przy­
musowi, członek synodu at'cybiskup 
wolyński Anlonjusz, zlożyl synodowi 
projekt, na którego mocy fakl przejścia 
jednego z d\\'óch wspólmalżouków 

prawoslawnych nn inne wyznanie chrze­
ścijańskie lub do sekty cb1·u8cijat1ski<'j 
pociągać bQdzie zn sobą rozwiązn11ie 

malżeńslwa podobnie jnk dzi ś p1·zy,ię­

ci1' przez jednego ze wspólmalżo11ków 
żyd ów eh rześcijań;;t wa. uu iewaźnia mal· 
ŻC'11slwo na mocy samego faklu. 

Przewóz bagnżn. Kole.Je> L11Lrjs;w 
otrzymały zawiadomienie, że mi11i sler­
jom połl'cilo nowe prZPpisy o przewo­
zie bagażu za kwitami imien11erni wpro­
wadzić od H grudnia 1·. b. Nowe 
prz<'pisy nic wymagają przesyłania o­
sobno poczlą kwitu ndrPsato\\ i. Od­
bierający zgłn · za siQ ua stacje.: i po 
wymienieniu swC'go nazwiskn, potwier­
dzonego paszportem, ol rty111uje wysia­
ny na. jego imię bagaż. 
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Pabjanic , ul. Garncarska, plac Fiedlera. CQ) Codziennie od godziny 2-ej do 11-ej vv-ieczorem otwarte 

..... fTyllło jeszcze part(, dni! fTyllło jeszcze part(, dni! ~ 

Panoptikum, Panorama i;a~:~~~~:e Muzeum 
w Panoramie, świe.że obrazy, bardzo ważne widoki , 

We wtorki piątki anatomja otwarta wyłącznie OL A PA N. 

FABRYCZNY SKŁAD OBUWIA 

J . W I D M A N 247-8-1 

ŁÓDŹ 
Piotrkowska 35. f ilja ul. Piotrkowska 165 

POLECA SZANOWNYM KLIJENTOM NA NAD­

CHODZĄCE ŚWIĘTI'\ BOGATY WYBÓR ELE­
GANCKIEGO OBUWIA ~AJNOWSZYCH FA­

SONÓW, ORAZ RÓŻNE OBUWIE BALOWE. 

Ceny hurtowe z rabatem 5%. :a 

HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 

Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Kolonjalno-Spożywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO (000-52-5) 

PAU.TANICE ======== ULICA llLUGA Nll · l4. 

Poleca Szan. Publiczności na nadchodzące ś~ięta powyższe 
artykuły w najlepszym gatunku i wyborze po cenach nizkich. 

a==• =====~SKLEPOM ŁOKCIOWYM i WSPÓŁOZIELCZYM •• 
POLECA sn; IIURTOvVA SPHZEDAŻ RESZTEK i SZTUK WELN!ANYCII ~ 
ZlilER 'K!CII i LÓDZKICIJ FABRYK NA OKRYCTA, KOSTJUMY, .SUKNIE~ 
DAMSKIE i DZlEC!NNE, NA GARNITURY MĘSKIE, SAKI i PALTA. ~ 

EO MU N O W AS ILE WSK I, == ł O O Ź, == K ~ T N A 3 6. 

Niniejszym podajemy do publicznej wiadomości że od 1-go Października r. b. 

połączyliśmy nasze stolarnie, które nadal prowadzić będziemy pod firmą: 

,,BRACIA RICHTER'' ~ 
Zakres naszej działalności obejmuje głównie urządzenia SYPIALNI, 

JADALNI, GF\BINETÓW MĘSKICH w lepszym guście, zarówno jak 

i droższe m eb Ie kuchenne. """"!!!5!!!!....,""""'"""""!5!!!!!!""""'"""""~""""'""""'""""""""'!51!!"'"""'=ea 

Wszelka korespondencja będzie podpisywana przez jednego z nas, nato­

miast wszelkie zobowiązania i weksle solidarne przez obydwóch współ­

właścicieli z pieczęcią firmy,...,,,. .... .,......,.......,_.....,""""',_......,""""'....,._~......, ...... 

Wobec powyższego prosimy W. P. o przyjęcie zapewnienia że wszelkie 

powierzone nam łaskawie zamówienia będą wykonane ściśle, fachowo 

nadzwyczaj starannie. 

Polecając się w. W-ym Panom po- Brac' n· ht 
zostajemy z głębokim szacunkiem la IC er. 

~ 
ł.ódź, Piotrkowska 85. 

KURSA DZIENNE i WIECZORNE 
Celem kursów jest kształcenie 1) na 
MaJstrow tkackich, 2J Deseniarzy, 3) 
R •sowników wzorów tkani11. 4) Wy­
bijarzy kartonów, :i) Snowaczy i t. p. 
spCl'jalności w zakres tkactwa wcho­
Jzącyeh. Kurs trwa od 1- :i miesięcy. 
Uplata 20-t:io rubli. - - (20~-:i:ł-11) 

~=====================~ 

PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH 
J. GABRY JANCZYKA. 

U L I C A N I E M I E C K A .M 9. 

Przyjmuje obstalunki z powierzonych 
materjalów i własnych. oraz posiada 
wybór materjalów krajowych i za­
o o o o granicznych. o o 225-B-7 

Wykonywn roboty gustow. i dokłndnio 

Wejści<~ do p;.111optikum 15 kop., do muzeum anatomicznego 15 kop, 
do obydwóch razem 25 kop., dla dzieci tylko panoptikum IO kop: 

Sklep Towarów Galanteryjnych i Norymberskich 
KAZIMIERY JAROCIŃSKIEJ 
ŁÓDŻ,=PlO'l'RKOWSKA J\!! 121 

Poleca w dobrych gatunkach po cenach przystę­
pnych wielki wybór krawatów, koszul dziecinnych, 
bielizny trykotowej, skarpetki, pończochy, ręka­

wiczki, se~da~i. gietry, hafty, gipiury, walansie­

ny, wst~zki i t. p. ======= 
C E N Y N I Z K I E, S T A Ł E. 236-4-2 

Pracownia Ubiorów Męskich 

W. BYSTREGO 
Ulica TUSZYŃSKA. rog Bugaju. 

r>rzyjmuję obstalunki z własnych i powie­
rzonych materjalów, w.ykończa podług naj­
---- świeższej mody. --229-10-4 

~~ 
~ NAUKA HAPTÓW 

l
ORAZ INNYCH RęCZNYCH ROBÓT 

Lokojo coddonnlo w eodoiHoh popoludn. 
:: CENY PllZYS'l':FjPNE :: 

ELŻANOWSKA, FABRYCZNA 12 m. 10. 
234- 13- 2 

~ 5s (.? :=::::::::::::::::~ 

Wlaścicicl K. STEFAN. 

NA GWIAZDKĘ CENY ZNIŻONE. 

CHRZEŚCIJAŃSKA 
PRACOWNIA GORSETÓW 

=p. f.-

„STANI SŁAWA'' ( 
Z AM K O ,W A N~ 17 
Hze piętro dom Hansa , 

Zc:opatrzona na se­
zon w najmodniej- I 

sze fasony gorsetów. 
Posiada du:ty wybór 
gotowych i przyjmu-

, ~"'"'."' je reperację. 

Z powataniem 

s. Skowrońska . 

N ,l G WlAZ DKĘ U ENY ZN l, ŻON E. 

Przy zakupie towarów prosimy . 

powoływać się na ogłoszenia umiesz„ 

czane w ,,Gazecia Pabjanickiej". 

lóze1 ~rnw 1 

I ' 

POLECA NA SEZON ZIMOWI ~ 
- N 

Bieliznę trykotową D-ra Jegen, 
krajowych fabryk w r6ż­

nych grubościach, welnianą, półweł­
nianą męską damską i dziecinną. 

Rękawiczki cieple. z angit:!skiego 
materjału, skorkowe 

trykotowe i wlórzkowe. 

Pończochy, skarpetki ~~:~ 
męskie i dziecinne z czystej wełny. 

Żakieciki s~eatry, ~apturki, woal-
ki, szale załobne, krepę 

angielską, welnęna po11czochy w róż­

nych gaLUnkach . 

Chustki j:dwabne, batystowe, płó-
cienne haCtowane. 

Krawaty nowe fasony jedwabne, 
półjedwabne i batystowe. 

Hafty szwajcar~kie, kor~nki niciane 
krajowe 1 zagraniczne, hnty­

sty, m11cłn11ola111, wstążki i t. p .. 

OENl' STAL~ lUZK!El 
Sklep w niedziele i śvVięta 

„ ZAMKNIĘTY. .. 

}, ' -.. ' 
Tak, jak pan c-zyta I 
to ogłoszenie, tak 
czytaliby inni pań• 

skie ogłoszenie. u ł 

• I• f 

J Sk'b' • k' przyjmuje wszelkie repera­
• I IRS I cje wchodzące w zakre.s ze­

garmistrzowstwa; oraz posiadam używane 
zegary ścienne i kieszonkowe. Ul. Fnbry~ 
mmn ~1! 14. 8-1.J 

Mieszkanie składające się z 5 pokoi 
z wszelkiemi wygodami w domu .Towa­
rzystwa Pożyczkowa - Ószczędnośc11,J~ego 
przy ulicy Długiej do wynajęcia od · 1-gó 
Stycznia 1914 roku. 3-3 

P k '' d · z balkonem od frontu na' l o OJ uzy .piętrze do wynajęcia. Wia­
domość w piekarni ul. Zamkowa 28. \:!-\:! 

' 

Oo WynaJ.PCl·a zaraz lub o<l now~go roku, 
't Sklep z przylegający~ do 

niego pokojem, oraz 3 pokoje z balkonem 
i kuchnią na pierwszym piętrze, w domu 
Lechowskiego dawnieJ K tysa· ul. Wars~a­
wska N2 38. ' 34 3-:1-1 

Z h• k I w futerale. w sobotę gu IORO O U ary rano w przejści~ ze 
szkoty Kindlera do Szkoły l landloweJ La.­
skawy znalaica raczy odnieść do RedakcJI. 

l-1 

Z h. k f od paszportu na imię gu 1ono ar Q Mateusza Derdoń. Łas­
kawy znalazca raczy odnieść do kantoru 
R. Kindlera. 1-1. 

Od Wtorku 2„go · do Piątku 5„go Grudnia demonstrowane będą wspaniałe obrazy '""91 
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Za Redaklorn Wydawc~ St. STEFAN. 

, 
an a 

.... DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń· 

(Złota serja Pathe Freres) 
podług wiekopomnego dzieła „~oger la Jfonte'' JUltES f.U\~Y 

Dramat w 6-ciu wiei. częściach. 
Zmiana programu we Wtorki i Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wlecz. w niedziele i święta o godz. 3 po połud. = Dyrekcja. 

iiiii 

·W drukĄrni St. Stefana, Zamkowa 11, 

!!!!.I 

f 




